
Prenumerata w miejscu kwartalnie 
zip.  12. —  Miesięcznie z ip.  4.  

Nr pojedynczy gr. 10. Ns au Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 24Grudnia 1830 roku w Piątek.

Jutro z  powodu uroczystego święta

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

h o  mm a s  j a  r z ą d o w a  sp r a w  w ew nętrzn ych  i  p o l i c j i .
Gdy w obecnem położeniu rzeczy,  "tylko wspólne oby­

w ate l i / .  władzami działanie ,  upewnić może sprężys to śc i
trafność w wykonaniu tych rozporządzeń, jakie władza naj­
wyższa wskazuje do obrony kraju,, i zabezpieczyć od nad- 
uzyciow W sprawowaniu wszelakiej zwierzchności ,  oraz 
sprawiedliwy i równy rozkład ciężarów zapewnić;  przeto  
kommissja rządowa spraw wewnętrznych i policji ma za­
szczyt  wezwać radę obywatelską.

1) Ażeby wyznaczyć raczyła trzaoh do pięciu obywa­
tel i  zauiania godnych,  z pomiędzy których jeden lub dwóch 
w miarę ważności przedmiotów ciągle mają być obecnymi  
w mieście wdzkiem,dJa naradzania się z prezesem komrnis-  
sji wdkiej,  względem szczegółów z obroną kraju,  Żywie­
ni em wojska i administrącją ogólną w związku będących,  
J udzielania swój pomocy tam, gdzie takowa okaże się po­
trzebną; bać czynienia kommissji  rządowej spraw wewnę­
trznych i policji swoich przełożeń.

2 )  Ażeby w podobnym sposobie i dla czynienia wnio­
sków do kommissji wdzkiej,  po dwóch obywateli kommis-  
sarzom w obwody delegowanym , w każdym obwodzie do 
pomocy przydała.

Tąk W jednym jako i drugim przypadku,  obywateic  
obrani,  kolej działania swojego,  pojedynczo pomiędzy so- 
bą mogą urządzić: gdy nie jest rzeczą konieczną aby dwóch 
razein było  obecnych,  jeżel i  natura interessów nie będzie  
tego wymagać.

3) Ażeby rada obywatelska zniosła się z koinmissją 
Vrdzka względem zaprowadzenia w miastach rad municy ­
pa lnych ,  których członkowie od 3ch do 6ciu w miarę lu ­
dności miejsca,  przez mieszkańców z pomiędzy obywate­
li zamożniejszych osiadłych,  co lat dwa byliby obierani.  
Szczegóły w tym względzie przez oddzielną instrukcję zo­
staną wskazane,  której nadejścia jednak dla wprowadze­
ni* porządku tego, nateraz oczekiwać należy.

Attrybucją rad tych będzie ,  przestrzegać równości w 
rozkładzie ciężarów publicznych, baczyć należy tego uży­
cia funduszów miejskich,  i podawać władzy właściwej  
wnioski ,  dobra gminy i porządek miasta na celu mające.

yznaczenie to by łoby  początkiem do zaprowadzenia 
z czasem w miastach zupełnego porządku municypalnego.

W teraźniejszych zas okolicznościach rady mynicypal -  
ne_wzięte z pomiędzy obywatel i ,  do utrzymania ducha na­
rodowego, rozwinięcia środków obrony i sprawiedl iwego  
rozkładu ciężarów, najskuteczniej przyczyni łby się mogły .

Szczególnym obowiązkiem będzie obywateli delegowa­
nych na województwa i obwody,  przestrzegać,  aby rozka­
zy rządu jak najspieszniej i najtroskliwiej by ły  wyk ony­
wane.

Nadmienia kommissja rządowa,  iż w przypadkach ad 
ł  1 2 ,  jeżel i  obywatele do wdzlwa lub obwodów są del e­
gowani,  takowi nadal mogą pozostać; gdyby zaś z pomię­
dzy , obywateli  tych byli  niektórzy posłow ie lub deputo-  
woni no sejm, w ich miejsce temczasoWo jako zastępcy  
inni obrani być powinni.  Warszawa d, 11 grudnia 1830r!

(Tu podpisy) .

—  K o m m i s s j a  r z ą d o w a  w y z n a ń  re l ig i jn ych  i  o św iece ­
nia: p u b l ic zn ego .  Celem zaopatrzenia bióra swego w m a ,  
terjały piśmienne u.  rok nadchodzący,  odbyta zostanie l i ­
cytacja publiczna w dniu 30 ni. b. , w lokalu posiedzeń  
kommissji rządowej wyznań i oświecenia,  a mianowicie w 
oddziale dyrekcji  funduszów; każdy przeto życzący po d­
jąć się takowej dostawy,  zechce się stawić w pomienionym  
dum , miejscu o godzinie lOtej przed południem,  gdzie 
okazane sobie mieć będzie próby oraz podane warunki,  we­
dle których wypuszczenie to nastąpi. _  W Warszawie d. 
22 grudnia 1830 r. (Tu podpisy).

—  J e n e r a ł  g u b ern a to r  m ia s ta  s to łe c zn e g o  W a r s z a w y .
Zaleca,wszystkim JP. officerom świeżo ze s zko ły  podl

chorążych awansowanym; aby najspieszniej wyjeżdżali  do 
miejsc swego przeznaczenia,  umieszczeni  w dywizji 2giej  
piechoty we 24  godzin rusjyć'powinni .  Waleczni młodzi  
rycerze ! spieszcie pod chorągwie ojczyzny,  której jeste-  

■wie nadzieją i chlubą. —  Jenerał  dywizji ,  W o jc zy ń sk i .

J e n e r a ł  g u b e rn a to r  m i a s ta  s to łeczn ego  W  a r s z a w y .
Zaleca JP. olficerom straży ruchomej lewego brzegu  

Wisły ,  w piechocie i jeździe u mieszczonym, żeby najspie­
szniej wyeżdzali z Warszawy do miejsc swego przeznaczę-
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nia .  O J  pośpiechu w organizacj i  s i ły zbrojnej  , z a l eży  na j ­
więcej  u t r zyman ie  świętej  na sze j  s p r a w y .  Mężni  Po l acy ,  
śpieszcie bronić  o j cz yz nę ,  szlachetny wasz zapa ł  w r ó ż y  
niepodl eg łość  na rodu ,  K om inendan t  placu o t r z yma ł  we ­
zwanie ,  żeby niniejszy roskaz ściśle b y ł  wykonany .  —  J e ­
n e r a ł  dywizj i ,  Wl o'\czyński.

—  D ow ódca  g w a r d j i  ruchome'/ w o jew ódz tw a  M a zo w ie c - 

kiego.  Dowiadu je  się od szefów batal jonów i szwadronów 
gwardj i  ruchomej  województwa tut ej szego , iż n i ek tó r zy  
p p .  of l icerowie,  do dziś d n i a , mimo  pozyskanych  nomina-  
c jów,  w miejscu przeznaczeni a swego nie stanęli .  Ponieważ 
zwłok a  takowa pociągnąć  za sobą może z ł e  sku t k i  w o r ­
ganizacj i  s i ły  zbrojnej  , t ak i ego  pośp i echu  wyjn ige jącej  , 
p r ze t o  wzywa nini e j szem tychże pp.  off icerów] aby pod 
odpowiedzialnością ,  w p rzec i ągu  21  godzin,  na miejsca ;prze» 
Znaczenia swego udać i mnie pop rzednio  zame ldować się 
n i e  omieszkal i  w biórze  kommis s j i  województwa Mazo ­
wieckiego.  —  W Warszawie  dnia 19 g rudn i a  1330 roku .

W. Dobiecki.

—  Ogłoszenie sp a d k u .  Po śmierc i  Izydo ra  Malewskiego,  
za sz ł e j  w dn iu  5 maja  1825 r .  o tworzy ło  się pos t ępowa­
n ie  spsdkowowe  , o k tó r em po r az  czwarty donosząc  p o d ­
p is any r e j en t  zawiadamia  n in i ej szem , iż celem p rz en i e ­
s i enia  na i tnie s u k c e s o r ó w  z m a r ł e g o ,  t y t u łu  dziedzictwa 
d ó b r  W ły  nia , s  p r zy l eg ł o śc i am i ,  w powiecie Szadkowskim 
wo jewództwie  Kal iski em po ło żo n y c h ,  tudzież przepi sani a 
własności  s u m m :  re spec t i ve  5000  z ł .  p r awu  dożywocia  u- 
l ega j ących ,  i 1000 z ł .  tegoż zm a r ł eg o  Mniewskiego w ł a ­
s n y c h ,  na dobrach Leśn i ca  Z fo lwa rk i em Podles ie ,  w t ym ­
że  co wyżej Szadkowsk im  powiecie  l e j ą cy ch ,  w dziale IV 
pod  Nr ami  2 i 4  hypo tcczn i e  z abezpi eczonych;  t e rmin  r o ­
c z n y ,  a w szczególe ua dz i eń  10 marca 1S3-1 r .  w kah-  
cel lar j i  z iemiańskie j  wojewózdtwa Kal iskiego,  wyznaczonym 
został -  —-  Kalisz dnia 9  g rudni a  1C30 r o k u .  —  Rejent  
kancel tar j i  z i emiańskie j  województwa Kaliskiego , Fr aae i -  
ezek N ow osie lsk i .

—  Ogłoszenie sp a d k u .  Z powodu śmierc i  Anny z C i e ­
leckich W ę g ie r s k i e j ,  Adama W ę g ie r s k i e g o  m a ł żon k i ,  bez 
t e s t amen tow ego  rozpo rządzen i a  , w dn iu  15 stycznia r .  b. 
e m a r ł e j , o tworzonein zos t ało postępowanie sp ad ko w e ,  o 
k t ó r e m  po raz c tw a r t y  donosząc  podp is any  r e j e n t , zawia­
damia n iniejszem; iż w celu p rep isan i a  na imię  sukcesso-  
r ów  tejże własności ,  dwóch  sumra zmar ł e j  własnych,  mia­
nowicie  : P i e rw s z e j ,  z ł p ,  56 ,635 gr .  13 szel .  I  czyn iące j ,  
n a  dobrach Giżyce  z pr zy l egłośc ią  Mączn i k i ,  w powiecie 
i obwodzie  Ka l i skim p o ło ż o n y c h ,  w dziale 1 7  pod N r .  10 
h i p o t e k o w a n e j d r u g i e j  z łp .  11 ,111 gr .  3 szel. 1_ w yn o­
szącej  , z większego kap i t a łu  100,000  z łp .  przywiązane p r a ­
wo zastawu mającego,  na dobrach Galewice części  A. i fol­
w a r k u  K as k i ,  z p r z y l e g ł o ś c i a m i ,  w powiecie  Ostrzesso-  
wsk im ,  obwodzie VVieiuiiskim sy tuowanych  , 71 dz ia l e  IV 
p o d  Nr .  5 zamieszczonego,  pochodząeej  , i dla zmar łe j  spad- 
koda.wczyni , na porc j ę  Wydzielonej , w pozycji  l i l t ,  F .  z a ­
p is ane j  ; —  t e r min  roczny na dzień 16 marca  18 3 L r o ­
k u  w kancelJar j i  z iemiańskiej  województwa Kaliskiego,  jest 
p r zeznaczony .  —  Kalisz dnia 15 g rudni a  1830 r .  ■—  R e­
j e n t  kancel lar j i  z iemiańskie j  województwa K a l i s k i e go ,F ra n ­
ciszek Now osie lsk i .

—■ Nieszczęś l iwa o s o b a ,  ma do spr zedani a  szal F r an  cu z -  
ski b iały,  ze sz l akami  w skl epie  ubogich ; zaś u X X .  Mis- 
s j onarzy  u X.  Hryn i ewieck i ego,  m u n d u r  oby watelski  z ha ­
ftem ; a to za p o m i e rn ą  cenę .

W i a d o m o ś c i  W a r s z a w s k i e .
—  Dy k ta to r  p r zen ió s ł  swe mieszkan i e  do pał acu namie ­
s t n ików na Krakowski e in  przedmieściu .
—  Mówią o p r zyby c iu  do W a r s z a w y  P rusk i ego  j ene r a ł a  
z oświadczeni em r ządu  swo jego ,  iż najściś lejszą zachowa 
neut r a lność  i ofiarującego swoje poś r edni c two u cesarza 
Mikoła j a .  Nie r ę c z y m y  za tę wiadomość.
—  Po dpu łko w n ik  Wyleż yńsk i  adjut an t  dy k t a t o r a ,  wys ła ­
ny zos t a ł  do P e t e r s b u r g a ,  zape ne z wiadomością tego co 
zaszło od czasu odjazdu xięcia Lubeek iego i hr.  J e z i er ­
sk i e g o .  '

D o w ó d zc a  p u ł k u  p ierwszego K rakusów  ja zd y .
Z j akim zapa ł em chwyci l i  za b ro ń  mieszkańcy W a r ­

szawy chcąc się wyjarzui ić z pod  w ład zy  de spotów,  z j a ­
k iem uczuci em pa t r jo tyzmu  pow tó rz y ły  to wszystkie woje­
wództwa , z t aką  gor l iwością  sk ł ada j ą  dzisiaj na oł tarzu 
ojczyzny rozl i czne ofiary.  I możni  i ubodzy wspólnym 
in t e r e se m p rze j ęc i  , p r a g ną  na jp r ędszego  oswobodzenia 
najdroższej  l i ialki .  Niechaj  więc każdy pamięta , że nie 
po tr zeba  ustawać w go r l iwem poświęceniu się dla dobra 
o j c z y z n y ,  że wojownicy potraf ią  sami  tylko przeważyć sza­
lę zwycięs twa na s t r onę  naszą , że oni w swym rę k u  t r zy­
mają całość narodową ; a w k ro t ce  ca ł e  wojsko nowoor-  
gan izuj ące się , s t anie  na s topie  wojennej  i groźni e zmie­
rzy się z n ieprzyjac i e lem , k tó r ego  potęga najdroższej  oj­
czyźn ie  zagraża .  N i e , p r ó ż n e  są  twoje m y ś l e n i a ,  dzika 
t ł uszczo pó łnoc na ,  p różno  srożysz  się na nas- Pol ak  hań­
by nie  doży j e  , e zems t ą  oddycha.  P o l a cy !  uprzedźcie 
nieprzyjaciela , p r zy łóżc i e  się wszelkiemi  s i łami  do or- 
gizownnia w o j s k a ,  a p r ędze j  bezwarunkowo powiecie ,  
że już w róg g łowy  nie podnies ie .  Fo rm u j ą ce  się wojsko 
p ragn i e  walczyć z n i e p r z y j ac i e l em ,  a jeszcze nie ]est w 
stanie Walczyć. B ra ku j e  r z eczy  nieodzownie  potrzebnych,  
b r akuj e  kon i  dla kaw a le r zys tów .  P u ł k  l  K ra ku só w ,  ma­
jąc j u ż  p r z e s z ł o  1000 ludzi  samych oc ho tn ików,  i 200 
k o n i ,  znajduj e się w tej po t r z e b i e ,  i śm ia ło  odzywa się 
do p rawdziwych  pntr jotów , aby ni edos ta tkowi  zaradzi l i .  
Znaleźl i  się p rawdz iwie  czul i  o dobro  publ iczne l udz i e ,  
lecz jeszcze  nie  dosyć ; j eszcze po tr zeba wsparcia mo­
żnie j szych.

Oprócz  poprzedn io  og łoszonych darów , p r zy b y ł y  j e* 
szcze nas t ępuj ące  dla p u łk u  1 K r a k u s ó w ,  jako to: JPan-  
na Bienki ewicz  z łp .  300 , i chorąg i ewek  36.  W.  Bayard 
F r a n c u z ,  z n a t u r y  sprzyjający naszej  sprawie , z ł o z y ł z ł p .  
łOOO na ku p no  koni .  Cześć ci synu F ranc j i !  W. Lesz­
czyński  kapi tan p u ł k u  1 Krakusów , n ie tylko  osobę swo- 
ję poświęcając na us łng i  o j cz yz ny ,  ale d a ł  ofiary 10,0U0 
z ł ,  i 20 koni  z ochotnikami umundurowanych .  Także  o- 
bywate l  wieku 70 lat mający , nie posiadając tiic więcej 
dla s iebie d roższego jak syna j e d y n a k a ,  oddaje  go na 
u s ługi  ojczyzny , a do tego 1000 z łp .  na kup ien i e  inu 
konia ,  i c a ł e  u m u n d u r o w a n i e ,  a niczein więcej nie by 
tylko p r ac o w n ik i em ,  to jes t  d ru k a r z e m .  JWV J u l j a n u i -  
syn Niemcewicz ,  p r ez e s  towarzystwa p rzy j ac ió ł  nauk  , zło­
ż y ł  200  dukatów na t enże  sam u ży t e k .  Niemcewiczu / do-
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zwoi , ab y m w hołdz i e  poświęci ł  ci sprawiedl iwych ki lka 
kadz i de ł .  Dozwól  abym cię uwielbi ł .  Ni eśmier t elny  t o ­
warzyszu  Kościuszki  , ty  który;  za mojej  pamięci i mojćj  
s ł u ż b y ,  p r zy  jego  boku jako adjut ant  walczyłeś w tylu 
pamię tnycn  miejscach , z n im r azem c i ężką  znosi łeś  nie 
wolę^ w lodowatym P e t e r sb u rg u ,  naśladowałeś  w cywilizo­
wanej  Am er yc e  Wassingtonów , a k i edy po t em ze rza na ­
dziei oświeci ła nasz w i dn ok rą g ,  p r z y k ł ad a ł e ś  się do o* 
światy narodowej  ; później  kiedy despotyzm nnnowo n a ­
szą ojczyznę oga rną ł  gróźb łsig jego n i e  lęka ł eś .  T y  wiel ­
ki  inężu , dozwól wynurzyć  się p r zed  tobą,  i zawołać niebo 
same aby do powtórnego odrodzenia  się ojczyzny dni 
twoje p r z e d ł u ż y ło .  Mędrcu  i poeto , pod któr ego pió­
r e m  powsta ły  śpiewy his toryczne,  młodzieży  ducha doda- 
j ą c e ,  wet er an ie  naszej  wolności! bąć p r z y k ł a d e m  nawet  
dla nieczułych]  głosów , i ogniem najczystszego patr joty-  
zm u  sex'ca p r zen ika j .  Niech jwszyscy jak;  ty ojczyznę 
tylko mają na celu,  a ojczyzna nie upadnie .  Rodacy! n a ­
ś l adujc i e wielkiego m ę ż a , i j ak  dla innych  p u ł k ó w ,  nie 
szczędzicie ofiar , t a k  nie szczędźcie i dla Krakusów.  Rę.  
dą oni najmężnie j szymi  w polu b i twy ,  będą na nowo d o ­
bijać się tych samych laurów j ak ie  w roku 1812 osiągnę 
l i .  Du rn ia ł  się Nspoleon nad n i m i ,  zdumi się Eu ropa 
c a ł a ,  i może jeszcze  d um ne  g rody T e t e r sb n rg a  i Mos­
kwy  uk l ę kn ą  p r zed  nami .  Wszys tkie  te powodzenia  za­
l e żą  od prędszego uorganizowania K ra k u s ó w ,  od. nadania 
im tej  energj i  prawdziwego żo łn i erza  , k tóry śmiało na 
n i ep rzyj ac ió ł  nacierać będzie.  Składaj cie  of iary u mnie 
w domu  B r inkena  p r zy  ul icy Twarde j  i G rz ybo wi e ,  a 
i m io n a w a s z e ,  teraźniejszość i potomność oceni.  Wszakże  
średnia  klassa ludu nie szczędzi  d a r ów ,  i ile t y lko  zdo ­
ł a  , do powodzeń ojczyzny p r zyk ł ada  się. D n i e  kobiety 
z p racy r ą k  u t r zymujące  się, z ł o ży ły  zł.  18. S łużący  j e ­
den  z łoży ł  z ł p .  10 i wielu tym podobnych  dali  dowód 
ile n ie  są obojętnymi .  Sz lache tne  damy  dos t arczy ły  w 
pewnej  l iczbie chorąg iewek,  a rzemieś lnicy możniejs i ,  nie 
szukaj ą bynajmniej  zysku w tak spr zyja jących oko l i c zno ­
ściach. Oby wkró t ce  p r z y  pomocy r o d a k ó w , zapasy na ­
sze do t ego stopnia powiększy ły  s i ę ,  i żbyśmy  śmia ło mo­
gli pokazać się godnymi  imienia  Krakusów.  Walczyć i 
zachęcać,  są to dwa n i eodzowne  ś r o d k i ,  naszą p o m y ś l ­
ność zapewniające.  —  w Warszawie dnia 22  grudui a 1S20

A. S z y m a ń s k i .
•— Uważam za obowiązek podać do publicznej  wiadomo,  
sci, tak godny  czyn P aw ła  Grąbczewskiego,  pos ł a  powiatu 
Puł t uski ego ,  radcy wojew ódzkiego,  dziedzica dóbr  Kroczo 
wa i naddzie rżawcy dóbr  narodowych,  ż«i ten na ręce mo­
je  z ł o ż y ł  pod dni em 17 m.  b. ,  deklarację do rady  ob y ­
watelskiej  wojew. Płock iego  o ofierze swe; w s ł owach ;  »Że 
oprocz już z łożone j  ofiary komitetowi Pu ł t u sk i ego  powtu 
w mięs i e,  w żywych wołach,  w ows i e ,  w wó dce ,  wsianie  
dostarczonych na p ierwsze  zaopat rzenie  magazynu,  ofiaruje 
jeszcze do tegoż magazynu Puł tu sk i ego ,  dostarczać natych­
m i a s t : —  A ) .  W żywych wołach opysnychj  mięsa fun.  3000
—f i )  W żywych skopach opasnych mięsa fun. '  3000.  __  c)
Chleba  żytnego fun.  3000.  —  d)  Wódki j szumówki próby 6 
racji 3 0 0 0 . —  ej  Siana racji 3000.  —  / )  Owsa racji  3000.  
To  wszystko do magazynu Pu ł t u sk i ego .

»A n i e  mogąc  zaraz stanąć w szeregach wojsk dla obo­
wiązków obywatelskich i  ska rbu  pub l i c znego ,  ofiaruję dla

p u ł k u  u łanów województwa P ło ck i ego ,  o)  T r z y  kon i e  j a - ,  
kie mam naj lepsze do swego użytku.  ~  L) Ubiór  na t e k o -  
m e  lub  gotowe p i en i ądze  na ten ubiór .  —  c) Ub ió r  na 3 
ludzi lub gotowe pieni ądze  na ten ubiór .  —  d )  Żo łd  dwu 
miesięczny dla t rzech u ł an ów .« —  Warszawa d n i a  20 g r u ­
dnia 1830 roku,  —  N a k  wąski,  r adca  obywatelski  wojew.  
P łock i ego .
—  ( /Vadesł- ) —  Wyczyt awszy w R u r j e r z e  Po lskim z d. 
18 b.m.  iż zg romadzen i e  X X .  Miss j enarsy  Warszawskich po ­
wzięło obywatelski  zamiar  uczynić znaczne ofiary idąc w p o ­
moc odradzaiącej  się oy czy z ni o, spodzie w ać się na leży,  ż e t e n  
szlachetny p r z y k ł a d  pobudzi  i zg ro ma dze n i e  X X.  Pau l i ­
nów Częstochowskich , k t ó r e  zawsze pa ł a ł o  mi łością  r odz in ­
nej ziemi,  i że też zechce się p rzy łożyć  sweini dos t atkami ,  
składając cząs tkę  onych na o ł t ar zu  ojczyzny.  Nie na r u sza j ­
cie ojcowie owych naczyń s r eb rn ych  i tem podobnych  
kosztowności  , z łożonych w odwiecznym skarbcu  wa­
szym , owszem pie l ęgnujc i e  j e  jak naj t roskl iwiej .  Za by ­
tki  t e ,  dary królów naszych , boha ty rów  i znakomi tych  
mężów,  s tały się iuż nit ftylko k l a sz to rną ,  ale n a r od o ­
wą, że tak r z e k ę ,  własnością .  Oglądaiąc jo wzbudzają  się 
uczucia prze sz łośc i ,  potęgi ,  zwyci ęz tw,  chwały  i rozl iczne 
najs łodsze  Polakowi spomnien i a .  Powtarzani  : p r ze c ho ­
wujcie je  jak najs tarannie j  , ale natomias t  chciejcie w goto- 
wiznie  raczej  p r zy ło żyć  się do opędzeni a po t r zeb  k r a ju .  
Go dziś d ac i e ,  to się W a m  sowic i e  nagrodz i ,  sko io  spokó j  
i por ządek  przy wrócony zostanie.  Liczni ej sze  bowiem niżel i  
dotąd p ie lgr zymki  nawiedzą Bogarodzicę na Jasnej  Górze ,  
składając na jej o ł t arzu  da tk i  wdzięczności  za o swobodztni e
drogiej  oyczyzny.  J' .  Grabin S .................
—  ( A r t .  n a d ) .  —  N a sze  s tronnic tw a.  —  Niech  nas nie 
z raża  ten  wy raz :  stronnictw o.  S t ronni c twa  są e l e m e n ta ­
mi kon iecznemi  wolnego r zą du .  Są to sys t emata  opinj i  
o rz eczy  p ub l i c zn e j ,  w massach obywate l i .  Fakc j c  zaś,  
nie są t y lko  s t owarzyszeni em się widoków osobistych i 
usi łowań,  w in t ere ss ie  o d rę b n ym .  Wciskają  się one do s t r o n ­
n i c t w ,  l ub  się w nich k sz t a ł c ą ,  eżeby je opanowa ły .  
S t r zeżmy  się t edy f i kc j i  , ale nie  s t ronni c tw.  P i e rw ia ­
s tk iem fun damen ta lnym ducha publ i cznego j e s t  to prawo 
Solona:  , ,N ik t  się nie będz ie  wy łącza ł  od dyskus sj i  p u b l i ­
cznej ,  pod karą  infainj i .“  Lecz takiej  dyskuss j i ,  ani  po ­
myśleć  można bez s t ronnic tw.  W pie rwszych  uioźe czasach,  
k i edy i nt e rcsa  publ i czne  n a d e r  pros te  b y ły ,  można b y ło  
obejść się bez s t ronn ic tw,  lecz Rz ymsk i  już senąt  widzi­

my  podzie lony na nie ,  j ak  t y lko  spr awy  pub li czne  sk ł adać  
się i wik ł ać  zaczęły.  Podczas rzeczypospol i le j  część j e ­
dna senatu sk ł a n i a ł a  się do a ry s tok rac j i ,  maj ąc .na  czele  
Klaudyuszów,  znanych  z swoich p rzywła szczeń  przeciw P l e -  
bejom.  Druga  część była  popularniejsza,  i t r zy ma ł a  się za- 
sąd Publ i ko l i ,  k t óry jej by ł  naczelnik iem.

Powiedzmy  sobie p r a w d ę ,  bo t y lko  prawda'  i dobrą  
wiara,  zbawić nas dzis iaj  mogą.  I  my dz i e l imy  się w obe ­
cnej  chwili na dwa s t ronnictwa.  J edno ,  czysto rewolucyj -  
ne,  pragni e bezwarunkowego  spe łn i en i a  rewolucj i  naszej .  
Nie chce uk ładać  się ani  z p ryncy  pjaini, ani z n i e p rzy j a ­
c iółmi .  Nie chce ś rodków połowicznych,  woli raczej  s t a­
wić wszystko na grę,  aby odzyskać  wszys tko ,  aby odzyskać 
Polskę ,  ca łą ,  wolną i n i epod l eg łą .

Drug ie  s t r o nn i c t wo ,  p r agn i e  także od rodzeni a  się o j ­
czyzny na sze j ;  n ie  zaprzeczamy mu  tego :  lecz chce to



©Srodzcmo podzie l i^  na pe w n e  f e m p s ;  "całą nadzie ją  o- 
p ie ra  na negoc j ac j ach ,  a użycie  ś rodków ene rg i cznych  na 
sam kon iec  odk łada .

To  d rug i e  s t r onni c two j e s t  u s t e r u  r z ą d u ;  dz i er ży  
w swych  r ę k u  wszystk i e  ma t er j a l ne  sposoby dz ia ł an ia  i o- 
b rony :  oby pamię t a ło ,  że na n iem cięży odpowiedzia lność  
p r z e d  na rodem i po to mn ośc i ą ,  za sku t k i  rewo luc j i  t e ra-  
śn i e jszej  !

Ła tw o  przewidzi eć ,  że Rossja sk łon i  się do wielkich 
konces s j i .  Ze  Aust r ja  nawet  i P r u s sy ,  obdarzą  dob rowo l­
n i e ,  nowetni  przywi l ejami  .Galicję i xigztwo Poznańsk i e ;  a- 
ż eby  neut r al i zować te i vświęty zapa ł ,  k tó ry  wszystk i ch  o g a r ­
n ą ł  Polaków.  Lecz  ten li b y ł  cel  naszej  rewolucj i?  Czy-  
l iż  nie dla tego pows ta l i śmy  , aby zrzuc i ć  z s i ebie  i b r a ­
ci naszych,  j a r zmo  obcego r z ą d u ?  Nie masz i nne j  r ę k o j ­
mi  n i epod l e g ł e go  by tu  ojczyzny na sze j ,  j edno  poł ączen ie  
r oz d a r ty ch  jej części .  Roz l eg ło ść ,  wie lka  rozl eg łość  kra-  
ju  , i rewizja  kons ty tuc j i  p r zez  se jm k on s t y tu c y j n y ,  do 
t ego  umyś ln i e  z w o ła n y ;  to są w a runk i  n iezbędne ,k tó rych  
odst ąp i ć  n ie  można;  inaczej  spr awdzą  się na nas powtó r ­
n i e ,  te  wieszcze s łowa l i stu Kośc iuszk i ,  ° do xiecia Ada ­
m a  Cza r tory sk iego  w Wiedn iu  13 czerwca 1815 r .  p i s a ­
nego :  „ O u ’avec Ie t ems ,  le nom Polonai s ,  t ombe ra  d a ns l e  
m ć p r i s ,  e t  que  les  Rus se s  nous  t r a i t e ro n t  b i en to t  co m ­
ma  K u r s  suj ets ,  e t  en e f f e t  com m en t  une popu la t i on  si bor -  
i iee,  pou rr a i t  e l le  se sous t ra i re  a l e u r  p r ep on de ra n ce .  (*) 
Z e  z czasem imie  Po l sk i e  wpadni e  w p o g a r d ę ,  i że Ros-  
s j anie  uwazae nas będą  wkrótce  za poddanych  swoich; 
gdyż  w istocie jak mog łaby  ludność tak ogran i czona,  uchy.  
l i ć  się z pod ich przewagi .  y

"—  Donieś l iśmy n iedawno o zgonie uczonego Jana  Śniade-  
ckiego na s t ąp ionym dnia 21 l i stopada b. r .  Oto jest  k r ó t ­
k a  wiadomość o jego życiu: >, J a„  Śn iadecki  u rod z i ł  sie
I .  1750 w dawnem wojew. Poznańsk i em.  Wziąwszy p i e r ­
wias tkowe nauki  w s zko łach  Lu b rański ch  (w Po zn a n i u  j ,  p r z e ­
n ió s ł  sig w 16 roku  życia do s zko ły  g łównej  Krakowsk ić j ,  
gdzie  odbywszy w przeciągu lat c z te r ech  zwyczajny  aka ­
demick i  zawód , o t r z y m a ł  s topień doktor a  fiilozofji i m i a ­
n ow an ym  został  p ro f e s so rem nadzwycza jnym,  czyli  tak 
wówczas zwanym towarzyszem m ł o d s z y m  (coRega m i n o r ) .  
P o  zap rowadzen iu  re formy po ruczono mu wyk ładać  jeo- 
m e t r j ę  w g im naz jum Kr akowsk i em.  Dwa lata tylko p e łn i ł  
obowiązek  nauczyci ela ,  bo okoliczności  przyj azno dozwo­
l i ły  mu  w ła snym n a k ł a d e m  p rzeds ięwziąść  (1778 )  podróż  
nau ko wą  do Niemiec ,  Hollandji  i Francj i .  Zna jdował  sie 
w łaśn i e  w Pa ryżu ,  k i edy  kommiss ja  edukacy jna  wezwała 
go (1781 )  na ka t ed rę  ma tematyki  wyższej  i as t ronomj i  do 
Krakowa .  I rzez lat 16 zajmowa ł to miejsce,  lecz obowią­
zki  s ek re t a r za  s z k o ł y  g łówne j  ko r onne j ,  ufność k tó r ą  w 
n i m  zgromadzen ie  akademick ie  p o k ł a d a ł o ,  wzietość ja- 
kiej  u króla  Stani sł awa Augusta ,  uxigci a P rymasa ,  u p i e r ­
wszych osob narodu u ż y w a ł ,  po t r zeby  z a k ł a d u ,  do k t ó ­
r ego  na leża ł ,  zmusza ły  go do częstych podróży,  j a k oż  o- 
p rocz  oddalenia się za zgodą r ządu  , lecz znowu wła snym 
n ak ł a d e m ,  na k rotki  czas doAngl j i ,  dla poznania  u n iw e r ­
sytetów . obserwator jów t ego kr a ju  , odwiadr.v.  k i l kakro-  
t n i e  W a i s zawg , by ł  obecnym na ostatnim se jmie  G ro d z i e ń ­

skim , gdzie  r azem z Marc inem Poczobu lem p rzed  posła-  
mi moca rs tw  sp r zymie rzonych  s t a wa ł  w ob ron ie  całości 
f unduszu  edukacy jnego  ; na koniec po zagładzie Polski 
wyprawionym by ł  do Wiednia w celu zas łonieni a„od upad­
ku  tej s z k o ł y ,  nad k tór e j  dobrem tak gorl iwie pracował .  
Uznany (1797)  p ro f e s so rem wy s łu żo nym  jeszcze p . z e z h t  
dziesięć m ie szk a ł  w Krakowie ,  dopóki  x‘iąże Adam Cza r to ry­
ski  nie wezwa ł  go (1806 )  do Wilna na as t ronoma obserwato­
ra. Wkró t ce  (1807 )  wybrany  został  r e k t o r e m  uniwersytetu;  
dw ukro tn i e  p ias tował  ten u r zą d .  O z d o b i o n y -  jeszcze w r. 
1810o rd e r e m  ś. A nn y  I I  k lassy,  w 1819 ś. Włodz imierza III 
klassy , w roku  1822  podn ie s iony  do rońgi  radcy stanu, 
o t r z yma ł  r. 182,4 zu p e ł n ą  em er y tu r ę  i u s uu ą ł  się od prac 
p u b l i c z n y c h ,  k tó rym 40 Jol poświęci ł .  Ostatek życia prze­
pę dz i ł  na wsi w maję tności  j a s zun ach  4 mile od Wilna od- 
l e g ł e j , w domu  synowicy s w o j e j ,  gdzie  też dnia 21. li­
s t opada r .  b.  po k ró lk i e in  c i erp i en iu  , r oz s ta ł  się z tym 
światem.  We d łu g  ostatniej  w o 1 i z m a r ł e g o ,  zwłoki  jego 
będą pog rzeb ione  w tern m i e j s cu ,  gdzie dni swoją zakon- 
c z y i .

Spros tow an ie . W a r t y ku l e  nad es ł any m z podpisem 
W. S.  w gazecie wczorajszej  w wiers zu s z ó s ty m ;  zamiast: 
w c y r k u ła c h  6 i  4 ;  powinno  być: w c y rk u ł ac h  6 i 7.

FR AaFc jA .  —  Z  P a r y ż a ,  d .  1 2 g r u .—  Król  mianował  mar- t  
sza lka  xigcia T revi so,  pos ł em p r zy  dworze  Pet er sbu rgskim. f j j

W dz i enniku  Pa ry z k i m  V A v e n ir  l iberalnym i katol i- ' r .  
ck im ,  czytamy z d. 12 g rudn ia  nast ępujący arty kuł :  —- »Na- I 
koniec po rwa ła  sig ze snu ciężkiego,  s targała swoje kaj- f 
dany i zagrozi ła  g łowom okru tnych  swych cigmigzców, ta 
szlachetna i wspani ał a  P ę l s ka !  tyle c zerniona ,  tak pognę - I 
biona , a tak droga  dla wszyslkich serc wolnych i katol i­
ckich.  Oby  o d zy sk a ł  sw e  miejsce  między ludami świata 
ten na ród ,  k tóry  tak d ług o  wal czy ł  za świata wolność, i  
k tóry wiarę swych ojców , czystą i bez skazy dochowa'. 
Ohydna  pamiątka  ośmnastego wieku ( rozbioru Polski)  zni­
ka z Eu rope j sk i e j  k a r t y ,  p r z epada  bezbożne  dzieło Wie- , 
d ensk i ego  kong re ssu  ; u j a r zmione  na rody  odzyskują swe 
prawa,  N ie -będz i em ju ż  widziel i  p r zez  ok ru tne  uk ł ady  j 
zabie ranych ludzi  j a k  p od ł e  byd lę t a ,  ani wiary narodów 1 
odstępowanej  więcej da j ącemu .  P rzez  l . t  piętnaście spo­
czywał  gniew Boga: lecz j uż  się obudz i ł .  Królowie Euro- 
py ,  k ró lowie  bez  w i a r y ,  bez  mi łośc i ,  \ v y ,  którzy zapo­
mniel i ście  Boga!  wy wszyscy poznacie  niemoc tych tronów, 
na k tórych chcieliście s i edzieć bez  niego.  Wolna i kato­
licka Polsko / Sobieskiego  i K o ś c iu sz k i  o jczyzno/  Ty,  kto- j 
ra  by ła ś  równie  w si edmnas tym wieku jak  jesteś wdzie- i 
wie tnas tym , puk l e r zem  świata , wi tamy twoję nową ju­
t r z en kę  / chowal iśmy ciebie do utwierdzenia  przymierza 
między Bogiem i wolnością.  K tóżby  z s er cem człowieka 
w piersiach,  n ie  z a d rż a ł  z radości  na odgłos  świętego po4 
wstania Polski! ale my katol icy z jaki emże uczuciem szczę­
ścia,  z jak pobożnem i g ł ębok i em wzruszeni em mamy przy­
jąć tę  uwagę i uderzaj ącą  odpowiedź pana  zastępów na na­
sze  d ług i e  mod ły  i b łagani a !»

(*) Memoires de Michel Ogiński. Tome IV page 914.


